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Organizacja Izb handlowych w Polsce.
Początek o godzinie 4-iej popołudniu.

Cele i zadania kupiectwa.
Po okresie  w strząśn ień , w yw ołanych  w o jną 

św iatow ą, w chodzi społeczeństw o powoli) i z t r u ­
dom w okres po rząd k o w an ia  się stosunków . 
P ierw sze zadan ie  zaś, jak ie  p rzy p ad a  państw u , 
m a  ono p raw o  postaw ić to k  względem  jed n o st­
ki, jakoteż całych  g ru p  społecznych, a  to „obo­
w iązek  rozw oju11 w szystk ich  ich  sił duchow ych 
i in te lek tu a ln y ch . S tan  kup ieck i obow iązek ten  
bardziej podkreślić m usi, ile że stoiii on w okre­
sie podnoszenia się po u p ad k u  i "wobec ogrom u 
zadań  tw órczych.

Zaledw ie w yszliśm y z ok resu  w ojennego, a  
już  wobec zm ien iających  się z d n ia  n a  dzień 
stosunków , m usim y  rozw iązać n ie ła tw e  'zadanie, 
jiaik pokierow ać losem  kupców , ja k  w y tk n ąć  so­
b ie  najb liższe nasze  cele, ja k  pow ołać do życia 
i zorganizow ać olbrzym i i, ta k  nadzw yczajnej 
w agi społecznej ap a ra t, ja k  u jęc ie  i  o rganiza- 
cyę han d lu .

D otychczasow y masz sitan je s t n ie  w spó łm ier­
ny  z wieilkiemi zad an iam i ju tra ,  a  n aw e t dn ia  
dzisiejszego. B rak  w ew nętrznej spójności s p ra ­
w ia, że cgół nasz kup ieck i w  toczącej się w alce 
z rozm aitem u centralam i'1, sy n d y k a tam i i  k a r te ­
lam i s ta le  i ma każdem  po lu  u lega, że w  aikcyi 
p ro testu jące j przeciw ko u p ra w ian em u  przeiz 
b an k i h an d lo w i tow aram i, n ie  bierze ogół ku- 
piiectwa należytego u d z ia łu  i  że n ie  u p rz y ta m ­
n ia  sobie naw et należycie doniosłości tej akcyi.

M e też dziwnego, że wobec b ra k u  w ew nętrz­

nej naszej konsolidacyi, w rogie n am  siły  urnie- 
ją  w yzyskać przeciw  n am  ca łą  sw ą wiedzę, całe 
m orze nienaw iści, o sk arża jąc  mas, jak o  przyczy­
n ę  n iedom agań  społecznych, a  tem  sam em  ścią­
gając  n a  n as  gmiew ii zaw iść ogółu, przeoo unie­
m ożliw iają  lub też u tru d n ia ją  n ie jed n ą  n aszą  
zdrow ą dnieyatywę.

Zw alczanie tych  zaw iści, ja k  n iem niej speł­
n ien ie  naszych  is to tnych  zadań  i celów, m iano­
w icie dokonyw anie zakupów  i zaopatryw anie  
w  nile społeczeństw a przez dostarczan ie  m u  to­
w a ru  w  w yborow ym  g a tu n k u  i po przystępnej 
cenie, je s t rzeczą w śród  obecnych w arunków  
bardzo  tru d n ą , k tó ra  zrealizow aną być może 
ty lko  w  drodze silnego w y siłk u  zbiorow ego s ta ­
n u  kupieckiego.

Dla, um ożliw ien ia osiągnięcia  w łaściw ych ce- 
’ów kupieciwia, konieczną je s t odpowiednia, 
o rgan izacya, n ie  d la  w yzysku, lecz n.a rzeczy­
w is tą  pom oc ludności obliczona, k tó rą  to drogą 
ła tw iej i tan ie j o trzym ać m ożna dobry tow ar, 
po cenie uczciw ie skalku low ane j.

Rola. jil m isy a  k u p ca  w y m ag a ją  też odpow ie­
dniej o rg sn izacy i k red y tu , a  w y jednan iem  te­
goż m oże sku teczn i ej .zająć się w yłon iona ze s t a ­
n u  kupieckiego  o rgan izacya społeczna, aniżeli 
choćby ekonom icznie n a js iln ie jsza  jednostka , 
k tó re j n iepoham ow anej żądzy w ielkiego zysku, 
żaden im puls m o ra ln y  n ieraz  pow strzym ać n ie  
zdoła:

W yjednan ie  k re d y tu  u  rząd u , czy t > d la  je­
dnostek  ekonom icznie m niej silnych, czy też 
d la  w iększych skupień , m ających  n a  celu do­
konyw anie  zakupów , w ym aga zrzeszenia się 
całego s ta n u  kupieckiego  w  jed n ą  całość, je ­
dnym  w iedzioną calem  i jed n ą  ożyw ioną m y­
ślą.

Rozbieżność celów i środków  nie podniesie 
s tan u  kupieckiego  i n ie  uczyni go zdolnym  do 
podołan ia ty m  zadan iom , jak ie  czekają go w 
najbliższej przyszłości.

Do zadań  tych  należy  też w  szczególności or- 
gaoizocya' kuipna su row ców  i  pó łfabrykatów , 
po trzebnych  d la  podn iesien ia  zam arłego  prze­
m ysłu  rodzim ego, jakoteż do u ru ch o m ien ia  i  o- 
żywianda now ych gałęzi p rzem ysłu ; należy  też 
do mas ak cy a  obrony i przeciw działania, ekono­
m icznem u w yzyskow i naszego społeczeństw a 
p rzed  eu ropejską zag ran icą  sz tuczną zn iżką n a ­
szej w a lu ty  i id ącą  za n ią  n ad m ie rn ą  w ysoko­
ścią  cen zag ran icznych  toiwarów.
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Spoczynek niedzielny.
Poseł Dr. T hon p rzem ów ił! N ie przem ów ił on 

w yłącznie w im ie n iu  kupców , przem ysłow ców  i  
robo tn ików  żydow skich, n ie  w ystąp ił on  jak o  
zaikrzyczany szow in ista  syonistyczny, lecz prze­
ciw nie jiaiko obyw atel Polsk i, dbający  o dobro 
całego k ra ju , o dobrobyt narodow y, o  ja k  n a jin ­
tensyw niejsze w ytężenie w szystk ich  s ił n a ro ­
du, d la  odbudow y now o pow stałej Polski.

W ykazał on  w  sw ojein  przem ów ieniu , ile 
P ań stw o  Poilsikie strac iło b y  n a  pokrzyw dzeniu  
3 m ilionow ego n a ro d u  i jak ie  w yniknęłyby 
szkody d la  sk a rb u  P ań s tw a  w sku tek  zm niejsze­
nia, za robkow an ia  n a ro d u  ta k  skrzętnego , ja ­
k im  je s t n aró d  ży d o w sk i W skazał on n a  g rożą­
ce k ra jo w i osłabienie ekonom iczne, przez roz­
m yślne doprow adzenie tiak lilciznej rzeszy  ro ­
botniczej, ja k ą  p rz ed s taw ia ją  żydzi, do bezrobo­
cia  przez 2 dn i w tygodniu , w reszcie, że u ch w a­
lenie ustawy?- o odpoczynku n iedzie lnym  byłoby 
pogwałceń'tern re lig ijnem .

Sejm  p rzy słu ch iw ał się wyw odom  posła  d ra  
Thoniai z miałemi p rzerw am i i  zdaw ało  się, że 
ten  Sejm , k tó rem u  szkodzenie sp raw om  żydow ­
skim , naw et ze szkodą d la  w łasn e j ojczyzny, 
daje  pon iekąd  zadow olenie, sk łon i się do tak  
tra fn y ch  i do p rzek o n an ia  p rzem aw iających  
iwywodów p rzedstaw icie la  żydostw a i że n ie  
pow eźm ie uchw ały , odpow iadającej życzeniom  
pro  j ektodaw cy.

Stiaio się jed n ak  inaczej; zadecydow ał bo­
w iem  głos, że żydzi n ie pow inni pracow ać przez 
6 dn i w  tygodniu , lecz że w ystarczy  im  p raca
5 dniow a, głos, godzący w  egzystencyę m ilio­
nów  żydów  i zm ierzający  do sp row adzen ia ru i- 
nygospodarczej żydow skiego k u p iec tw a i s tan u  
robotniczego.

K upiec bwiem , a  zw łaszcza robo tn ik  żydow­
ski n ie  je s t w  s ian ie  pokryć sw oich potrzeb ży­
ciow ych w 5 d n iach  p racy , przy  równoczesnej
6 dniow ej p racy  jego wispółnawodndków w iary  
ch rześc ijańsk ie j, zaś to  obniżenie się jego po­
ziom u ekonom:'bznego, wpłyinią może też n ad e r 
u jem nie , zarów no n a  jego stanow isko  in te le ­
k tu a ln e , jakoteż k u ltu ra ln e .

Społeczeństw o żydow skie a to li n ie  pozwoli 
n a  to, aby wi drodze specyalnie przeciw  nim  
sk ierow anych  ustaw , pozbaw iano ich  n a jis to ­
tn ie jszych  p raw  re lig ijn y ch  i  ekonomiozinvch i 
w ytęży ono w szelkie siły, aby  w  tych  pięciu  
d n iach  stw orzyć to  , do cizego s tan  kup ieck i 
ch rześc ijań sk i potrzebow ać będzie dna sześciu.

Poseł dr. Thon zapom niał n ie s te ty  p rzem ó­
w ić w  ty m  Sejm ie P o lsk im  do p rzedstaw icieli 
ro ln ic tw a . N ależało bowiem  sk ierow ać uw agę 
tych  P anów  n a  fak t, że zupe łne  św ięcenie n ie ­
dzieli w  h an d lu  pocitągmiie za sobą oderw anie 
się ma jeden dziień w  tygodn iu  ro ln ików  od 
piaicy; w szak k iedyż ro ln ik  za ła tw i zakupno 
p o trzebnych  m u  artyku łów , sikoro w  niedzielę 
po talkowe do mIlasta n ie  będzie m ógł się w y­
b rać?  Czyż wobec tego ro ln ik  n ie  będzie zm u- 
•zony  oderw ać się oprócz n iedzie li n a  jeszcze

jed en  dzień w  tygodn iu  od p racy , ażeby sprar 
w u n k i sw oje zaałtw ić? S trza ł sk ierow any  prze­
ciw  żydow skim  kupcom  tra f i najdo raźn ie j 
tych, k tó rzy  za u s ta w ą  tą  głosow ali. W ydajność 
p racy  ro ln ik a  w  p ięciu  d n iach  w  tygodn iu  od­
bije się w  k ró tk im  czasie n ie ty lko  n a  społeczeń­
stw ie  żydow skiem , lecz też n a  w szystk ich  oby­
w ate lach  P ań stw a . Chłop bow iem  nie u p raw i 
swego pola, gdy ty lk o  5 d n i wi ty g o d n iu  p raco­
w ać będzie, zaś ro bo tn ik  ch rześc ijan in , choćby 
n aw et w iele  zarobił, arie nabędzie w ów czas za  
to  środków , potrzebnych  m u  do w yżyw ienia 
siebie i swojej rodziny.

Chęć osłab ien ia siły  k o n k u ren cy jn e j k u p iec ­
tw a żydow skiego odbije  się  n iebaw em  n a  n a ­
szej skarbow oścl, a  tem isam em  w płynie u jem nie 
n a  dalsze losy całego P ań stw a.

S tan  n asz  w  o rgan izu j ącem  się  do nowego 
życia społeczeństw ie może odegrać w yb itną  ro ­
lę i dać w ie lk ą  ilnicyatywę. Od kupców  sam ych 
zależy ile i  w jak ie j m ierze ro lę tę  odegrają .

Koniecznem jest jednak, aby tak liczni przd- 
stawiciele stanu kupieckiego, który dotychczas 
podporządkowuje wyższe cele kupiectwa swoim 
korzyściom egoistycznym zrozumieli potrzebą 
ich zreszenia się i w ten sposób spełnili swój o- 
biowiązek społeczny.

Uw ag i na czasie.
Jedno z najszkod liw szych  społecznie ogtnilw w 

d ług im  łań cu ch u  d estru k cy jn y ch  następstw ' 
w ojny św iatow ej, u jaw n iło  sią w form ie zupeł­
nego podporządkow ania  dóbr m oralnych  d e ty ­
cznych, szalow i g rom adzen ia  k ap ita łu , w ystę­
pującego z żyw iołow ą w prost siłą  i za tacza ją ­
cem u coraz to  szersze k ręg i w społeczeństw ie.

Sym ptom  tem  zgubnej i  epidem icznej choro­
by o rgan izm u społecznego, w  odn iesien iu  do 
nieuczełlwych elem entów , w ykorzystu jących  

k o iiju n k lu rę  w ojenną, znany  je s t pow szechnie 
pod nazw ą ,p a sk a rs tw a " , będącego n a jw ię­
kszym  w rogiem  w ew nętrznym  konsolidacyi s to ­
sunków  państw ow ych, a  za razem  źródłem  sziko- 
dlilwej i w  sk u tk ach  groźnej n ien aw iśc i ubogich 
M as konsum entów  do w ielk iej m asy  społecznej 
ich m ielitościw ych w yzyskiw aczy.

Z arzu t w yzysku tego, w ychodzący Codziennie 
z u s t  niezliczonych tysięcy, pod ja rzm em  n ie ­
doli m ate ry a ln e j u g in a jący ch  się o fia r wojny, 
n iesłuszn ie  sk ierow uje  się głów nie przeciw ko 
sbanowdiski kup ieck iem u, czyniąc go w  w ysokim  
sto p n iu  odpow iedzialnym  za p an u jąc e  obecnie 
mi edomagemda ekonom iczne.

K upiec bowiem , żąd a jąc  za  a r ty k u ły  sw oje 
w ysokich cen, czyni to  n a  podstaw ie  k a lk u la - 
cyi, u staw iczn ie  w z ras ta jący ch  kosztów  n ab y ­
cia tow arów , tru d ó w  z tem  połączonych i  w y­
datków , w yp ływ ających  <z p row adzeniem  p rzed ­
siębiorstw®', zadiawa Im a jąc  się  częstokroć ty lko  
m in im aln y m  i rfes to su n k o w y m  zyskiem ; pod­
czas gd y  liczne, n iekw aiifikow ane, zd a ła  ód  

h a n d lu  sto jące g ru p y  społeczne i to  bez w zględu 
nai ich  zaw ód i  wyznani©, przez skupow anie ,
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magfaziyaowamjle 1 drogi, Itnnyeh, zak asan y ch , 
w yłącznie egoistycznym  celom  służących  p ra ­
k ty k , s tw arza ją  1 p o d trzy m u ją  h an d e l paiskar- 
aki.

Skoro  dotychczasow a ak cy a  odnośnych o rg a­
nów  w ładzy, zm ierzaj ąoai do s tłu m ien ia  tego 
ndletbezpi ecznego w roga po rząd k u  społecznego 

o kazała  sdę w  sk u tk ach  n iem al problem atyczną, 
zastanow ić s ę  należy  n a d  kw esty  ty, czy cel ten  
w' ogólności osiąignęty hyć może, ew^entualnie, 
jak ie  drogi do niego prow adzą.

P roces ew ołucyi, wzgiędnlie przeilstodzieir.fia, 
panu jącego  w śró d  laików  błędnego p o g lądu  n a  
korzyść*';! m a ją tk u , zdobytego w  drodze h an d lu  
paskarsk iego , ja k  n iem niej odebranie k a p ita ­
łowi wiartoścd środka, um ożliw iającego  osią­
gnięcie  p raw ie  w szystk ich  celów życiowych, o ła 
są. środki, służące .do ro zw iązan ia  powyższego 
problem u. — N a czem takow e po legają  1 jak  
urzeozjnyilstndione być mogą.?

N adm iernie śrubow anie cen a rty k u łó w  ziapo- 
trzebowoni'la,njie pozostające w  żadnej p ro p o rc ji 
do ekonom icznych n o rm aln y ch  potrzeb sprze- 
daiwciówi, sp row adza dew aluacyę gjrom adżorych 
przez n ich  kap ita łów , n ad a ją c  im  c h a ra k te r  m a­
ją tk u  fikcyjnego.

To też p ierw szem  zdaniem  nasze m ona- teren ie 
w a lk i z  paskaretw iem  pow inno być uśiwiiadoiimie- 
r.Lie elem entów , Avyhorzystujących kon ju rłk tu rę  
w ojenną, p o leg a jącą  ma zw ichnięciu  rów now a­
g i m iędzy podażą a  popytem , że system  ich n ie­
uczciw ego izarobkowanua, jak o  o p arty  n a  k a ik u - 
lacy i iczyato mochani.czr.iej, z pom inięciem  i sto 
tmej zasady  ekonom icznej o reg u lu jące j się w a r­
tości k a p ita łu  w edług tegoż siły  k upna , sk ie ro ­
w any  je s t przeciw ko n im  sam ym  i dla n ich  też 
w  sk u tk ach  zgubnym  okazać się m usi. Należy 
ich  ze tem  pouczyć o tem , że m a ją tk i ich  topn ie­
ją  n ie jak o  s ilą  fa k tu  w m iarę  w z ras tan ia  cen., 
tych  w szystk ich  objelktów, dó k tó rych  nabycia 
tak o w e służą i  że tem  sam em  położenie tam y  
d alszem u  postępow i sztucznego podw yższania 
się cen, leży w in te re sie  uch ron ien ia  n ag ro m a­
dzonych przesz n ich  oszczędności od dalszej z n a ­
cznej deprecyacyii.

D la uzasadnienia, te j tezy w ystarczy  w skazać 
a a  fa k t sukcesyw nego podw yższania' się stopy 
życiow ej, to  je s t s to p n ia  w ydatków , połączonych 

z prow adzeniem  gospodarstw a dom owego w 
tym  sam y m  stosunku , w  jakion pow iększają  się 
w 'drodize nieuczciw ego h a n d lu  grom adzone m a­
ją tk i.

D alszą, aczkolw iek  w sk u tek  niebyw ałego ob­
n iżen ia  się w  szerokich sferach  społeczeństw a 
potztlomu uczciw ości, o w iele tru d n ie jszą  drogą, 
w io d ącą  do oisiągniębia. powyżej w ytkniętego  
cettu, je s t u m ie ję tn e  rozpoznanie i należy te  oce­
n ien ie  ty ch  w alorów  etycznych, tkw iących  w 
in d y w id u aln o śc i n iezb y t jeszcze zdepraw ow a­
nej n a tu ry  ludzk iej, k tó ry ch  rozw inięcie i  w y­
kszta łcen ie  je s t źródłem  praw dziw ie głębokiego 
zadow olenia życiowego, w obec którego b ledną 
na jw ięk sze  korzyści realne , w yn ikające  z po­
s ia d an ia  k ap ita łu . M am  tu  n a  m yśli u sz lach e t­
nien ie n a tu ry  ludzk ie j i sk ierow anie jej nia d ro ­

gę dążności i ideałów , odpow iadających  w yso­
kiej k u ltu rze  dzisiejszego w ieku.

Z tak iego  to subiektyw nego, duchow ego św ia ­
topoglądu  w ypływ ające obniżenie się w artośc i 
k a p ita łu , w  s to su n k u  do  w zniosłych, u szlachet­
n ia jący ch  dóbr etycznych, k tó re  n a  pierw szy 
plan w ysun ię te  zostaną , w płynie n iew ątp liw ie  
nua złagodzenie, do osta tecznych  igranie w ybu­
ja łe j chciw ości zy sk u  i stance się zw iastunem  
jaśn ie jsze j, ta k  d ługo i gorąco przez n a s  u p ra - 
gn/i on ej przyszłości.

m i a s s Ł f l M E .

STOW. „SAM OPOM OC" PODRUŻUJĄCYCH 
K U PCuW  GALICYJSKICH W KRAKOWIE wy­
płaca po śmierci swego członka jego rodzinie za­
pomogi do wysokości zależnej od liczby członków 
Stow. I tak np. przy liczbie 1000 członków otrzy­
muje wdowa po zmarłym 3000 koron, a przy wyż­
szej liczbie członków odpowiednio wyższe kwoty. 
Ubezpieczenie to jest najtańszem, a przeto dla każ­
dego dostępnem, korzystać z niego może każdy 
własnowolny, bez różnicy stanu i zajęcia do 45 
roku życia.

do 35 roku do 45 roku  życia
W p is o w e .......................K 20 — K 30 '—
Roczny datek na koszta

administracyjne . . K 10‘— K 10‘—
Trzy wkładki po 3 kor. K 9’— K 9’ —

K 39'— K 49 —
K ancelarya S to w arzy szen ia  raieści się przy 
ulicy D ietla i. 31.

NA FUNDUSZ PRASOW Y „PRZEGLĄDU 
KUPIECKIEGO5* ziłożylic A nisfeld  D aw id K 100; 
Ainiiśfełd P in k u s  K 100; Nieizniainy przez p. r. 
Rim lena K 500; B ochenek K arol K 100; Brar.deis 
A braham  K 100; BiotoreS’ M aks K 100; Braindeis 
Bliiaisiz K 100; Berw&ld M. E. K 50; Baumiiinger 
K 300; Beck A braham  K 100; B leiw eiss Arnoild 
K 200; Birnhauim  D aw id K 200; B ern ste in  M. 
Ii 100; Bergnmnm D. K 100; Braciejowsiki Leon 
K 200; Botores M sks K 200; Braiciejowskii Adolf 
K 200; B lodek Leon K 50; B rau ss  Józef K 100; 
Beck Iiziak K 100; B lu h b au m  Izaik K 50; Boche­
nek IC 50; Birtmbaum D. K 100; Cypres B. K. 
K. 50; C hm ielow ski F. K 50; C zapnik Jakób 
K 100.

Nadużycia!
Poruszona) by ła  przez n a s  sprawia spedyto­

rów. Beiz w zględu ma to, czy są  to  firm y  daw ne 
czy też  now o pow stałe, n ap ły w a ją  sk a rg i do 
k rakow skiego  stow arzyszen ia kupców , że r a ­
ch u n k i są dow olne i  oprzeć się takow ym  jes t 
tru d n o ; kup iectw o  n ie  w ie bow iem  jiak W ysoką 
je s t ta ry fa  poszczególnych przewozowi, w iele 
pow inien  spedy tor policzyć za nadzw yczajne 
w ydatk i, w reszcie je s t k up iec  zd an y  n a  łask ę  
spedytorów , k tó rych  kosz ta  są  często ta k  ho- 
randałne , że podnoszą one pośrednio  cenę to ­
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w arów  i 10 proc. — 20 proc. W obec ta k ic h  w y­
kroczeń, zm uszone je s t nareszc ie  kup iectw o  
zorganizow ane w ystąpić. Gdy się b ron i rzete l­
nego h an d lu  i  zarobkow an ia  je s t obojętnem , 
k to  się s ta je  w innym  w ygórow anym , n ieuzasar | 
dn ionych żądań . Zw ołani spedytorzy km kow - 1 
scy z w y ją tk iem  firm y  Józef I. Lednkauf i  f in n y
H. M endelsobn, ośw iadczyli n a  żeb ran in  w lo­
k a lu  stow arzyszen ia  kupców!, gotowość podda- j 
n ia  się sądow i polubow nem u, z ło n a  W ydziału  
s tow arzyszen ia  i spedytorów  stworzonego. Tych 
dw óch firm , k tó re  s ię  n ie zgłosiły pod ry g o r o r­
ganizacyjny , nie będzie stow arzyszenie tak  d łu ­
go sw oim  członkom  polecało, aż zrozum ieją  
w ażność spraw y.

Kraików k sie  stow arzyszenie kupców  w zyw a 
przeto  w szystk ich , by re  sw ojem i zażalen iam i 
Emracaló się do sek re ta rz a  stow arzyszenia; co­
dziennie w godń. 5—7 w ieczorem .

W  spraw ie  spedytorów  w iedeńskich  ziwróci- 
ła  s ę  oigiainfcacya do Izby handlow ej i do G re­
m ium  kupieckiego  we W iedniu , by  sp raw ą  po­
kierow ać tak , aby w esz ła  mm n a  przedw ojenne 
tory . Jeżeli kupiectw o M ałopolski nie o trzy m a 
sw ej sa ty sfak cja , rozpocznie się bo jkot spedy­
to rów  przez stw orzenie w łasnej imstjducyi- 
wńedeńskiej wspólni© - ze spedytorstw em  k ra- 
kow skiem .

K rakow skie Stow anzyszenie kupców  o trzy m a­
ło n a s tęp u ją cy  lis t  od Głównego U rzędu  cłowe- 
g© w K rakow ie.
Główny U rząd  cłow y w  K rakow ie 2.
L. 3G90/19. Kraikowi, dniai 15 listop. 1919.

Do Szamiowine-go S tow arzyszenia Kupców 
n a  ręce P a n a  P rezesa  R im lera

w  Krakowa©, G rodzka 12.
Doszło do tu tejszej w iadom ości, że n iek tó re  

firm y  spedycyjne, spedytorzy, względni© ich 
personal pom ocniczy, zastęp u jący  strom y n a  
U rzędzie cłow ym  wt K rakow ie, p rzy  odpraw ie 
p rzesy łek  zagran icznych , p rzed k ład a ją  swroim 
k lien to m  -wysokie rach u n k i, w  k tó ry ch  obok 
rzeczyw istych św iadczeń, um ieszczają  także u- 
ro jone, n ie raz  w p ro st k łam liw e a  n aw e t oszu­
k ańcze pozycye do zapłacenia. Do tak ich  oszu­
kańczych  pozycja należy  bezw arunkow o wi r a ­
ch u n k ach  tych  panów  um ieszczana pozycya 
pod ty tu łem : „Kosza rew izja  cłowej", „Rewizya 
cłowa", „O dpraw a cłow a", albo „Oclenie" lub 
„Mamapulacya cłow a" itp . w ynosząca od 20 do 
500 a  naweit w ięcej koron. (R achunki tak ie  U- 
rz ąd  posiada).

R ew izya i miandpułacya cłow a w  U rzędzie je s t 
zaw sze bezp ła tna; ra b cza n ie  w ięc  z tego ty ­
tu łu  jak ichko lw iek  kwot, które, jak  w  ty m  wy­
p ad k u  — tonią w k ieszen iach  spedytorów , jest 
nadużyciem  tych  panów , i w yw ołu je u  publicz­
ności, kupców  i przem ysłow ców  m n ie m a n e  
bardzo  ub liżające  i  krzyw dzące urzędn ików  
cłow ych, że w  Urzędrde cłowym. krakow skim , 
bez łapów ek rzeczywiści.© n ie  m ożna oclić to ­
w aru .

dników  cłowych, k tó rzy  — ja k  zarządzono do­
chodzenia ta k  m iejscow e, ja k  i w arszaw sk ie  
w ykazały , — są bez jak ie jk o lw iek  w iny  1 speł­
n ia ją  sw oje tru d n e  obow iązki po obyw atelsku.

Z w raca  się więc uw agę Szanow nego S tow a­
rzyszenia, że w szelkie czynności urzędow e w sa­
m ym  U rzędzie są  b erp ła tn e  i p rzez urzędn ików  
cłowych ja k  n a jch ę tn ie j w j-konyw ane. N ato­
m ia s t z a  poiśredndictw o  p ry w a tn y ch  agentów’ i 
spedytorów , k tó rzy  do sk ład u  U rzędu zgoła nie 
należą, o p łaca  się ich  czynności, w ed ług  taryfy  
w  U rzędzie n a  w idocznem  m iejscu  um iesz- 
cconej.

Na kw oty, jaklie s tro n a  wpłaoai w  U rzędzie, z 
jakiegokolw iek  pow odu lub  ty tu łu , K asa  urzę­
dow a w ydaje  pokw itow anie.

Jeżeli w ięc rach u n ek  a g e n ta  lu b  spedytora, 
na. zaliczone kwiaty, n iem a pokrycia  k w itam i 
urzędow ym i, kw oty  talkie są  żą d an iam i niele- 
gelnem i i  nie należjr je płacić.

Z aw iad am ia jąc  o tem  Szanow ne S tow arzy­
szenie, pro® m y  o ostrzeżenie in teresow anych  
kupców  i  p item ysłow ców  przed  w yzyskiem  i 
w zyw am y naju p rze jm ie j do-tyozą.c;;cb kupców , 
by ra c h u n k i ta k ie  p rzed k ład a li do- wglądndęcia 
Urzędowa cłowem u, k tó ry  w  każdym  podejrza­
nym  w ypadku, sp raw ę zbada i sk ie ru je  n a  w ła­
ściw ą drogę w- celu pociągn ięcia  w innego n a ­
dużycia do odpow iedzialności i  położeń'© k re ­
su  ty m  ubo lew an ia  godnym , w ysoce u b liża ją ­
cym  U rzędow i cłow em u, p rak ty k o m  spedy to r­
skim , Janubski.

Do Dyrekcyi kolejowej!
Odezwa „K olejarza" — Zw iązkow iec Nr. 18,

z dmia 15 hsuuipada- br„ w zyw a w ydz ia ł w y k o ­
naw czy Z. Z. K. sw oich  tcutoLlków do unorm o­
w an ia  stosunków , do uzd ro w ien ia  inw alidów  
m oralnych . Odezwa ta  obchodzi w pierw szym  
rzędzie kup iectw o , k tó re w szystkie sw oje prze­
sy łk i m u si oddać zarządow i kolejow em u, po­
w ierzając często cały swój ciężki dorobek, 'nie­
pew nym  ludziom . Odezwa ta k a  pow inna bez­
w arunkow o znaleźć posłuch  u  tak ie j orgur.|.zia- 
cya, jiaką s tan o w ią  kolejarze. O statn io  w idzim y 
jednak , że system  jej gospodark i nietyliko się 
m e poprawia, lecz przeciw nie znacznie pogor­
szył. i  ów e ry , cizyld p rzesy łk i kolejowe, o trzy­
m u ją  często ludzie pseudo-kupcy przez w ysokie 
łapów ki, diawane u rzędn ikom  kolejow ym , wcze­
śniej, chociaż to w ar ich został później nadany , 
niż kupcy , k tó rzy  tego sposobu m ar.łpu lacy i nie 
znają . Ni d eb cd zą  też o sta tn io  p rzesy łk i, zaw ie­
ra ją ce  to w ary  o w ysokiej w artości, zupełnie 
obrabow ane. Niema, m ow y więcej o tem , uy ko­
le jarze  zw ala li w inę, że w agon zosta ł n ap ad n ię ­
ty, w szak w iem y, że sam i ko lejarze p e łn ią  służ­
bę strażn ików  ,przy tych  przesy łkach . D yrekcya 
kolei wtnr.ia aoirgcnizować s tra ż  bezpieczeństw a, 
złożoną iz ludzi zaufanych  i odpow iedzialnych,

O tem  opow iada się już  głośno a naw et wy­
p isu je  a r ty k u ły  d z ien n ik a rsk ie  szk a la jące  urzę­

które to  o rg an a  k u p cy  chętn ie  u trzym yw ać bę­
dą, igodząc się  na to, aby przesy łk i ich  odnośne-
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m i k w o tam i były obciążone. K upiectw o będzie 
m iało  w ów czas tę  pew ność, że ca ły  ich  m a ją ­
tek  je s t oddany  w  ręce zaufane, a  n ie n a  łaskę 
losu. W  v. a ru n k a c h  dzisiejszych może kupiec 
być najbogatszym , a ż  pew nego p o ra n k u  się do­
wie, że m a ją tek  jego., (powierzony Dyrefccy;i k o ­
lejow ej, n ie  dBtoieje.

2  zażalen iem  tem  (zw racaliśm y się ju ż  k ilk a ­
k ro tn ie  podczas w o jn y  do D yrekcyi kolegi i Urzę­
d u  pocztowego, o trzym aliśm y  jedne kże zawsze 
odpowiedź, że .rlem a odpow iedniej s traży  bez­
p ieczeństw a gdyż Ludzie, godni zaufan ia, s łużą 
p rzy  w ojsku.

O dpow iedzią ta k ą  nil 3 może ato li w obecnych 
w aru n k ach  Dyretkcya kolei więcej się tłóm a- 
czyć, albow iem  ludzie cl w rócili już  do swoich 
dom ów  a im  też należałoby poruczyć pieczę n ad  
drogocenm em i p rzesy łkam i koiejow em i k up­
ców.

W dniu 25-gc grudnia iSi.0 r. ma odbyć się. 
walne zgromadzenie członków. Powodowani 
troską o byt i  sinienie naszego p sm a  zwra­
camy się z gorącą prośbą do wszystkich, 
którym dobro naszego tygodnika leży ma 
sercu, by dążenia redakcyi popierali, a po­
nadto prosimy w szystkich prenumeratorów, 
aby zaległy abonament zapłacili, gdyż mu­
sim y przed w ainem  zgromadzeniem w yka­
zać, że praca nasza, podjęta przez wydaw a­
nie własnego organu kupieckiego, nie poszła 
na marne.

Misya SirSamueiawKrakowie.
W  d n iu  242. bm. p rzy ją ł p. Sam uel w sa li pre- 

zyd.yalr.iej fcahału d e leg ac ją  k rakow skiego  Sto­
w arzyszen ia  kupieckiego, złożoną z p rezesa ho ­
norow ego ip. S am uela  Spiry, I la n e g o  F ro m m era  
i W olffa R osenblum a.

p .  Sam uel S p  ra, pow itał p. S am u ela  im ie­
n iem  s ta r  u  kup ieck iego  k rakow sk iego  o raz  Za­
chodniej Galicy i, a  w  p rzem ów ien iu  sw ojem  
w skazał n a  bolesny cios, ajtoi sp o tk a ł s tan  k u ­
p ieck i w Polsce z  pow odu u ch w alen ia  u staw y  
o spoczynku n iedzielnym , przyczem  położył n a ­
c isk  ma. fak t, że tak że  Morger.itau  w ystąp ił jako  
p rzeciw nik  ustawmy o spoczynku n iedzielnym , 
albow iem  w  Polsce 80 p rocen t całego kupiectwia 
s tan o w ią  kupcy  w y zn an ia  m ojżeszowego, k tó­
rzy, choćby d la  tradycy i, sk lepy  sw oje w  sobotę 
zam y k ają . Mówca, zaznaczył, też, że n aw e t w  A n­
glii, gdzie u s ta w a  n a k a zu je  bezw zględny spo­
czynek niedzielny, n ie  je s t o n  p rzestrzegany  w  
m iastach , w  k tó ry ch  przew aża ludność żydow­
ska.. P . Sam uel Spina w yraził p. Sam uelow i, 
jak o  p rzedstaw ić telowi rz ąd u  W ielkiej B ry ta ­
n ii, podziękow anie za sym patye, okazane przez 
jego n aró d  ludności żydow skiej w  Polsce, a  za­
razem  prosił go o poparcie s ta n u  kupieckiego 
w  Polsce przez um ożliw ienie m u  n aw iązan ia

stosunków  hand low ych  z  Anglią* u ra ź  uzyska 
n ie  tam że k re d y tu  dlLa pow stać  m ający ch  u  nas 
w iększych in s ty tu c ji  bankow ych, pnzezeo stan  
kup ieck i znaicztniehy się podniósł.

P. .Samuel w odpow iedzi n a  powyższe prze- 
m  ów i ec ie  podziękow ał za pow itan ie go, z a le ­
cając. zrzeszenie się  ludnośc i żydow skiej n a  
w spólnej platform ie^ celem  spełnieirsiiia zadań, 
jak ie  ja  w  prlzyiszłości czekają.

Do powyższej d ep u tacy i p rzy łączy ł się  p. ,Sa- 
ferin , k tó ry  rw dłużstzem przeniówieniiui ża lił się 
n a  bojkot, sk ierow any  p rzeciw  żydom, odnoście 
do  w ykonyw anego przez n ich  hajadlu solą.

W ieczorem  w yjechał p . S am uel do W arszaw y, 
sk ą d  -wróci z początk iem  g ru d n ia  do Londynu.

K R O N IK A .
Z KRAKOWSKIEGO STOWARZYSZENIA 

KUPCÓW. W  ubieg łą  n iedzielę odbyła się w lo ­
k a lu  k rakow sk iego  stow arzyszen ia  kupców" po­
g ad an k a  członków  .pod przew odnictw em  p. r. 
S chech tra .

N a w stęp ie  om ów ił pnzewodnkizący spraw y 
bteżące, poczem  przedstaw ił potrzebę orgiaindiza- 
cyi kupiectwa.. Ku.pcy — w yw odził m ów ca — 
nie są  jeszcze należycie zorganizow ani, co odbi­
ja  się n a d e r  u jem n ie  n a  n ieb sam ych , gdyż 
przez b ra k  organlfcacyi n ie  p o tra fią  w ystąpić 
so lid a rn ie  mai zewnątrz!. N aw iązując do tych 
słów p rzed staw ił m ów ca olbrzym ; w zrost lic z ­
by członków  stow arzyszenia , k tó re  p iln u je  in ­
teresów  członków . T ak i p rzy ro s t członków  po­
woduje, zdaniem  m ów cy potrzebę założenia w 
łonie stow arzyszen ia  sekcyi dla; poszczególnych 
branż. Z adaniem  tych  sekcyi będzie zastępstw o 
w spólnych interesów ' poszczególnych l>ranż i 
ud z ie lan ie  w skazów ek w yd:żalow i w jego p r a ­
cy. Sekcye te  m iałyby  «Avój sam orząd  i praw o 
w y sy łan ia  swego przedMeiwicdela do w ydziału .

N a te m a t ten  w yw iązała  się żyw a dj^skusya 
w  to k u  k tó rej rozm aici m ówcy w yrażali swe 
zapatryw ania, n a  potrzebę Mnaienflai sekcyi 
branżow ych. Jed en  z  m ów ców  .p. Leopold F ra - 
mo.wi.cz uiznając słuszność zapatryw ań  przawo- 
dndczącego w ykazyw ał, że należy  przedew szyst- 
łdem  dążyć do tego, aby k u p cam i m ogli być je ­
dynie ci, k tó rzy  p o s iad a ją  wlndomoścsi: facho­
we, k tó rzy  per oz dłuższy czas w zaw odzie tym  
ipracowali. Protest/owiał zaś przeciw  tem u, że 
kupcem  je s t obecnie kużden, k to  ezem kolwlek 
h an d lu je , przez co obniża się  pow agę i  znaczo­
n e  kup iectw a. M ówca dom agał się ochrony  k u ­
p iectw a p rzed  niepow ołanym i czynn ikam i i żą­
dał w pro,w adzenia dow odu uzdo ln ien ia  w  ku - 
piectw ie.

P rzeotw ko słowom, p. Fromowdcza oponow ał 
szereg  mówców, żo w prow adzenie tak iego  do­
w odu uzdolnieniia, aczko lw iek  je s t to żądań ie 
w  teoaryi 'zupełnie słuszne, u tru d n iło b y  egzy- 
stencyę w ielu  kupcom  żydow skim  .ai to  szcze­
g ó ln e j  w  obecnych s to su n k ach . skoro  d la  Ży­
dów pozostaje jedyne pole do zarobkow ania tj. 
kupiectw o. O czjw iata, że m usi pojąć się, zawód
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kupca* nie jako interes paskarski* 1 ecte jako o* 
gniw© dla p ań stw a  i  społeczeństw a konieczne a 
sw oją u eza  wośchi n a  ogólne pow ażanie zasłon 
gujące.

W końcu  zdał p rezes p. Spina, sp raw  ę i  kon- 
ferencyi swej z n a r .  Sanm elsem , o ozem w  in ­
nym  a r ty k u le  donosim y.

ZNIESIENIE CENTRALI DEWIZ. „M onitor 
Polskf‘v o g łasza  rozporządzenie, w ed ług  kitóf 
reg© w a rszaw sk a  ce n tra la  zo sta je  zniesiona,

RE WIZY A U DYREKTORA „PUZAPU“. W ar­
szaw ska „G azeta P o ran n a" , a  za mią in n e  w ar- 
sławaki©  p iśm a doniosły, że policya dokonała  
new izyi u  d y rek to ra  „Państw ow ego u rzędu  za ­
k u p u  a rty k u łó w  p ierw szej potrzeby" Ignacego 
Świętochow takiego i  zn a laz ła  u  n iego 2 w orki 
kaszy, 11 w orków  otrębóiw, 41 wiórków m ęk i 
pszennej i żytniej, o raz sk rzyn ię cu k ru  50 kg. 
A rty k u ły  te  Ś iętochow ski kanał zwozić do swo­
jego dom u n a  au to m o b ilu  rzędow ym . Śledztw o 
W1’ tej sp raw ie  w  toku.

Dział gospodarczy i prawny.
PRODUKCYA W ŁODZI. D ziennik i w arszaw ­

skie p rzy n o stą  następując©  ciekaw e zestaw ie­
nie w yników  produkcy i w  Łodzi. Oto przem ysł 
bajwełniczy w tem  m ieście od  czasu  u ru ch o ­
m ien ia  tj. od początku  lipca  w yprodukow ał do 
1 lis to p ad a  d la  celów w ojskow ych: 3 m iliony  
kalesonów , 1,340.000 prześcieradeł i 170 tys. po­
szew ek, ogółem  w yprodukow ano  5 m ilionów  
m etrów .

Z ŚWIATOWEGO RYNKU SKÓR. Dlai ogólne­
go zapolrezbow am ia podczas w ojny pow stały  na  
św iatow ym  ry n k u  sk ó r s to su n k i bardzo  niepo­
żądane. Często n ie  sto1!' popy t w; s to su n k u  poda­
ży a  do objaw ów  niepożądanych p rzyczyn ia  się 
ogólna dezorganizaicyai, k tórej n a jsm u tn ie jszy m  
objaw em  je s t p ask a rstw o  i lichw a.

W  Polsce d z ia ła  c e n tra la  d la  h an d lu  sk ó ram i 
w  k ie ru n k u  usunięcia, dezorganiziacyi n a  ry n k u  
skór. R ząd w ydał w  tym  celu w  czerw cu ostre  
rozporządzenia*, aby unorm oiać podzia ł skóry. 
Celem silnej cen tra l izacyi utwiorcono m\ pom ocą 
rz ąd u  spółkę ak cy jn ą  d la  zak u p u  skóry. W  po­
s ia d a n iu  p ań s tw a  są  51 proc. ak cy i spółki.

W Szw ecyi zapew niono ludności dzięki en er­
gicznym  rozporządzeniom  rząd u  tan ie  obuw ie. 
Gdy się tw ierdzi, że podaż św iatow a niem oże do­
starczyć obuw ia poniżej s tu  m arek , tto m ożna 
przytoczyć, że n iek tó re  f iim y  szw edzkie ofiaro ­
w ały  kam asze z p ierw szorzędną podeszwianką* i 
39 cm. w ysok ie po 28 kor. za parę .

Przeciwni© rzec© się m a  w  HoliandyS. T u  pa­
n u ją  s to su n k i bardzo  n iepożądane. Rząd, k tó ry  
chcia ł udzielić  hand low i w szelk ich  u ła tw ień , 
n a s tą p iło  a le  z pow odu b ra k u  su ro w ca  ostrze j­
sze rozporządzenia w ydać m usiał, w kroczył za- 
p-óźno pow odując p rzem ysł skóm iozy  do w yro­
bu  tan iego  obuw ia  d la  zao p atrzen ia  lu d n o śc i 
Poniew aż zapasy  były  m ałe  , z pow odu opóźnie­
nia. w ydania rozporządzeń, p rzyznano  przem y­

słow com  ty lk o  n ik łe  ilości «kóry. Chcąc pozosta­
wić jeszcze w y starcza jące  ilości sk ó ry  d la  woJ- 
nej produkcyi, w ykonano obuw ie ta k  licho, iż 
zbyt. był bardzo  m ały. P rzem ys skóm iczy  m iał 
znaczno s t r a ty  i  p rodukcye (k iś  bardzo  pow ścią­
gliw ie. Gdy z pow odu w ielk iego  b ra k u  skór sp ro ­
w adzono 25.000 sztuk z L a P la ta , n iezak u p ił ich 
przem ysł skóm iczy  z pow odu zbyt w ysokich cen. 
Co do przyszłości m a  się  liche nadzleej i n ieb rak  
głosów'' za  zaprow adzen iem  racy o n o w an ia  skóry.

W  A m eryce p a n u ją  n a  ry n k u  skó ry  i obuw ia 
sto su n k i bardzo  niepocieszme, n ab ie ra jące  form  
kryzysu. Po  zn iesien iu  racyonotwania/ skóry, 
w zrosły  ceny  w sposób niebyw ały  a  popy t i  ,po­
d a  n ie  wyrów n u  ją  się an i n a  ry n k u  sk ó r an i n a  
ry n k u  obuw ia. G arbarze s ta ra ją  się o  obniżenie 
cen, lecz bez pow odzenia. Ju ż  w lipcu  ceny za 
skó rę  i o bu  w li© osiągnęły  w ysokość dotychczas 
niebyw ałą .

P rzy k ład  A m eryki je s t d la  A nglii p rzestrogą. 
T u p ań stw o  coraz w ięcej racyonu je  podział skó­
ry  zam iast zaniechać stopniow o gospodarkę 
przym usow ą. P rzez to osiągnięto, że ludność 
m a  obuw ie i oprócz tego m a  się pew ną ilość n a  
wywóz. Pod esz w ian k i m a  ś lę  z pow odu zarzą­
dzeń państ/wow łych dosyć, b ra k  ty lko  skór 
w ierzchnich . U rząd w ojenny  zakaza ł przyw ozu 
sk ó r szlachetnych , ab y  zm usić garbam i©  in d y j­
skie do w yrobu sikóry w ojskow ej.

W  Niem czech zniesiono naeyonowiańle skóry, 
w sk u tek  czego ceny znacznie poszły w góęr.

Na o sta tn ich  licy tacyach  sk ó r surow ych osią­
gnięto  ceny un iem ożliw iające  pnzemysłowiii śre­
dn iem u i zak u p  skóry, gdyż n ie  je s t w  s ta n ie  u- 
łokow ać swój k ap ita ł w  taić drogim  tow arze. 
W  kró tkości Odzie niem ożliw em  zaopaibrzyć się 
wi obuwie, gdyż obecne ceny n a  skórę zapow ia­
dają. n iem ożliw e ceny n a  obuwie. Tent niepocie- 
sza jący  s tan  ta k  d la p rzem ysłu  jak  d la  k u p u ją ­
cego tłum aczy  się ogólnym  b rak iem  św iatow ym . 
Je s t to  po części! w prow adzan ie  w b łąd  publicz­
ność, gdyż gdyż 'zagran ica s ta ra  się u su n ąć  te  
sto sunk i, podczas gdy w  Niem czech się  je u m y śl­
ni© zaprow adza.

W e W łoszech s ta ra  się rząd  o  ton ie  obuw ie 
d la  ludności łącząć tan iość  z trw a ło śc  ią tow aru . 
M in iste r p rzem ysłu  n aw iąza ł k o n ta k t z fab ry ­
k an ta m i sikóry, celem  podw yższenia państw ow ej 
produkcyi;. O dpow iednio do dostaw y obuw ia d la  
ludności1 dostarcza  się surow ca.

N ajw iększe fab ry k i zobow iązały się do m aso­
wego w yrobu  obuw ia  d la  mężczyzn po 34 lirów  
7ia parę. Równej ilości sk ó ry  miuszą dostarczyć 
g a rb a rn ie  d la  w yrobu tan iego  obuw ia.

W A ustryii u s ta lił  u rz ąd  państw ow y d la  h a n ­
d lu  i p rzem ysłu  ceny n o rm aln e  ma obuw ie i skó­
rę, oby zapobiedz dow olnem u podw yższaniu  cen.

W  czerw cu p o stan o w iła  ra d a  pań stw o w a w  
F in lan d y i znieść przepisy  racyomoianiu sk ó ry  i o- 
buw ia. O dalszych sk u tk a c h  n ic  niew iadom o, 
lecz is tn ie je  n ad a l ścisła, k o n tro la  wywozu.

W  Rosyi nastąpiła! n a  ry n k u  sk ó r zupełna 
dezorganizacya, pom im o ta k  św ietnej konjum ' 
k tu ry  podczas w ojny.
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Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
gazety, prosimy o wczesne wznowię* 

nie prenumeraty! 

K U P C Y !  Abonujcie i rozszerzajcie 
„Przegiąd Kupiecki!“

alkaliczna

jjcsysfca
nahiralns

szczawa
GŁÓWNY S K Ł A D  D L A  POLSKI 

PBRLBERGER i SCHENKER, Kraków, G radska 48.

P U S T Y  D O  O B U W I U  M A R K I  „ S E L T A
najlepszej i  prawdziwej terpentynowej, przedwe- 
jennej, w pudelkach elegancko opakowanych, ja ke te i

te

FARBY DO MALOWANIA
t. zw. „Ge ldecker* i n ieb iesk ich  farbek do wapna, jakote* innyeh ró in yek  u 
farb de malowanta, prania i n ieszkod liw ych  do fabrykaeyi cuk ierków , j1 
lik ie rów  i t. p. dostarcza wprost z fcb ryk i Dem kand lew y Dawid Kottig, 
Kraków, u lica  D ie tla  Ł. 57. N r telefonu 8488. Adres telegr. „Derettig°.

gggrHKm
Polecamy tygodnik fachowy

„Kupiec"
polskie pismo kupiecko-prze- 
mysłowe w Poznaniu. Abona­
ment kwartalny M. 6. Adres 

, Kup iec', Poznań.

J p ^ s a a i-  ....

9 9 IMPEX" Handlowa Spółka 
Akcyjna Kraków

Lokal b iura: D ietla 97, Te le fon  393  
Lokal towarow y: S tradom  6 

poleca;
wielki wybór zefirów, flaneli, barchanów, klotów, wełn, 
kretonów meblowych oraz przyborów podszewkowych. 

Sprzedaż hurtowna! “W i

ipn p p d H II
Stow. z ogr. por.

w Krakowie, ula M tta 20.
zakupuje 

wszelkie artykuły 
spożywcze
i uprasza o oferty.

Nowo otworzona

D r u k a r n i a  P o l s k a
Franciszka Zemanka i Spółki

K r a k ó w ,  u l i c a  R e t o r y k a  Ł 1 0
T .l.fo n  3258 

przyjmuj® zamówlenią w najszerszym zakresie.

i JÓZEF LEiBLOWIOZ

SKŁAD DENTYSTYCZNY
KRAKÓW LWÓW

Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3.
TELEFON 218.

Poleca w szelkie artyku ły  dentystyczne. K om ple­
tn e  urządzenia gab inetow e i techniczne. Szla­

ch e tn e  m etale d la  celów  dentystycznych.
a a  
a  
0
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S Z P A G A T
praw dziw y i papierow y, sznurk i i w y­
roby powróźm ze w sz dkieb gatunków  
oraz przędzę pole. ■ pe  cenach przy­

stępnych  hurtow ny  skład ;

A l e k s .  L A N D  A U
KRAKÓW , BOŻEGO CIAŁA IB.

(G):(Gi(«3ł!ior(s>(o):(Gł,(K);ra):(o>(co)!(o»
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Iraliw. al. WielODOie 22
Skład ir ty lB łiw  

M m i w i
usssczelniaeae asbestow e , g ra ­
fitowe, kon op n e ; p ły t y  g u ­
m ow e  i na w y s o k ie  c iś n ie ­
nie; węśe g u m o w e  i k o n o ­
pne; p a sy  z w ło s ie n ia  wiel­
błądów, k o n o p n e  i  gum ow e; 
inotery i  w s z e lk i m a te ry a ł 

in s ta la c y jn y .

y  y  >y

Biuro Buchaiteryjue ̂ ŜSTSBT
ó-Jaiela gruntownej nauk i buchalteryi 
ii- jod. i podw., korespondencji haadl., 
rachunków  kup., języka  nlesnieekiogo, 
hali grafit i  stenografii

es tn ie  i listownie.
Podajniuje zaprow adzenie, kontrolo­

w anie i b ilansow anie ksiąg  haudlo 
wysh, ręcząc za dyskrecyę.

Wszystkich dzielnych 
fachowców

wzywamy do współpracy w orga- 
t;ie, aby  on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło 

wań.

m m m m m m m m

„PRZEGLĄD KUPTECKP'

Tow . A k c y jn e

j. SMi. 9. Ui l - l i
Fabryka wyrobów metalowych 

Kraków, ul. Zabłocia
Staeya ko le jow a: Podgórze—Wisła 

A dros te legr.: Metalgor Telsfan Nr. 277 
w yko n u je :

Drut żelazny, poeynkowany I kslczasty, 
Siatki I ogrodzenia siatkows,
Msbls demowi i szpitalne,
Kasy sgniotrwałe, Wsgi dssymalne, 
Konstrukcjo żelazna i wyroby kute.

EIJIIH®00f2liliEJSi3®®0S§!lIli3
lsS £ ]a00S 30S It£S lE lE S S

Urządzenia biurowe, me­
ble kuchenne i posadzki 
d ęb o w e  ma na składzie
i  w y k o n u ie  w s z e lk ie  ro b o ty  b u d o ­

w la n e  f irm a

I S T E I N B E R G
s to la rn ia , S p ó łk a  z og r. odp . 

Kraków — ulica Dajwór 14. 
D(iDmE3lsl!I!E3fHE3S[£]l3l!l!3
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Ważne dla Aptek, Drogueryi i t. d.
Zaw iadam iam y uprzejm ie, te  ob ję liśm y generalne zastęp- .Siei
stw o na  Polskę znanyck  z dobroci w yrobów  gum ow ych mińi „ I  
i polecam y po cenach  fabrycznych. Pozatem  posiadam y na składzie ■ 
najw iększy w ybór a rtyku łów  kosm etycznych i gospodarczych po ee-

nach  najniższych.

Dom biadlowyJ. Leserkiewicz, Kraków, Rynekll
F ilia :  R s e s ió w ,  R ynek 21. W ysyłk i na prow lnoyę odw rotn ie.
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NAJLEPSZE 
TUTKI I BIBUŁKI CyGARETOWE

J E D Y N E J  GAL ICYJSKIE J  F A BRYK I  
B IBUŁEK  00 PAPIEROSÓW

ŻYW IEC.

£
"<
30
O
CO
X
30

O
£
<

m o c

Papieru pakunkowego
tek tu ry , rotacyjnego, drukow ego i m aku la tu ry  w różnych w ielkościach i g ru ­
bościach, w belach i rolach, jako też przykrajanego na w oreczki, pap ieru  bron- 
zew ego patentow ego, białego, superior, różowego i w innych różnych barw aeh 
dostarcza eałem i w agonam i w prost z pierw szorzędnych fabryk  la b  częściowo

ze sk ładu
Dom handlowy DAWID RETTJG, Kraków, ul. Dietla 57 
Telefon Ne. 3438. 0  0  0  © Adr*s łsleęrsflczny „D e rstłie " .

S P R Z E D A Ż  O B U W I A TELEFON 3513

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS.

BR A C IA  KLEIN
W K R A K O W IE , P R Z Y  U L IC Y  LU B IC Z  L. 3.

Wydawca i red. odpow.: Henryk Schenker, Drukarnia Ludowa w Krakowie,


